23 GRUDNIA 1847 r. 
„WTOREK. 


GAZETA POLICYJNA. 


Wychedzi codziennie, nie wyłączając świąt uroczystych f niedziej. — Prenumerata roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (złp. 24), 
kwartalna kopiejek sr. 90 (zip. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (złp. 2). Życzący miee odnoszoną do domu, doplaea miesięcznie 
kop. sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 21/2 (gr. 5). 


h ieie memener | 


Część Urzedowa, 

Przez rozkaz dzienny Cesarski do wydziału cywil- 
nego na dniu 26 listopada (8 grudnia) r. b. wydany, 
sekretarz gubernjalny Komarnicki p. o. starszego po- 
mocnika paczelnika wydziału w kancelarji Namiestnika 
królestwa, pod dniem 31 października (12. listopada) 
r. 1846, mianowany. został sekretarzem kolegjalnym. — 
Przez tenże rozkaz Cesarski, uwolnieni zostali o 

` służby na własną prośbę: radzca kolegjalny Wincenty 


czorowskićj, wdowie po Franciszku Kaczorowskim, b. 
kontrolerze magazynu solnego w Warszawie obecnie 
zamężnćj Kompaniejców, oraz pozostałemu po Kaczo- 
rowskim synowi Władysławowi, rs. 165. — 64) P. 
Rochowi Sygietyńskiemu , naczelnikowi straży celno 
granicznój okręgu 2-go, rs. 900. — 65) Piotrowi Jefi* 
mów, strażnikowi -celno-granicznemu okręgu I-go rs. 
| 106% 877, == 66) Stanisławowi Józefowi Walen- 
temu Łaszewskiemu, b. strażnikowi celno-graniczne- 
mu okr. 8-go rs. 31. — 67) P. Mateuszowi Stefanowi 
Chlebińskiemu, sekretarzowi wydziału skarbowego w 
rządzie gubernjalnym Augustowskim, rs. 33T k. 50.-- 
68) P. Napoleonie Józefie Hieronimie Wandzie z Do- 
lańskich Jeziorańskićj, wdowie po Janie Józefie Macieju 
Jeziorańskim, naczelniku sekcji celnćój w wydziale do- 
chodów niestałych kom. rząd. przych. i skarbu, oraz 
ich dzieciom: Karolowi Janowi Adamowi Napoleono- 


"nie Emilji Wandzie, Wandzie Emilji Helenie Morjannie 
i Marji Anieli Napoleonie, rs- 1,200. — 69) Józefowi 
Walen. Piślewskiemu, straż. cel. gran. okr. 4 rs. 180. -- 
10) Ewie z Jurkowskich Podgórskićj, wdowie po A n- 
tonim Podgórskim, strażniku celno-granicznym okręgu 
dni 24. ży v 105 Ggo, oraz ich dzieciom:Karolowi, Sewerynowi-Andrze- 
> + ost ciąg. Ukazu Najwyższego 0 ensjach eme- | jowi, Józefov Bartłomiejowi, Michalinie-Placydzie i 
p dp Kacbrowi | Wincentemu, rs: 108.—T1) P. Amalji-Fryderyce zWe- 

i gnerów Rydzewskićj, wdowie po Wincentym Rydzew- 
| skim, rewizorze celno-rogatkowym przy komorze w Fi- 
wie, oraz ich córce Emilji-Marji, rs. 25. — T2) P. 
| Ludwikowi Habich, naczelnikowi pomiarów w komi- 


szawskiego, rs. 54. — -63) P. Zuzannie: z Andrychie- | Ludsviko niko wT pomial 
'Ka- | sji rzadowéj przychodów i skarbu, rs. 945. = (D.n.) 


© wiczów; pierwszego ślubu Soleckićj, powtórnego Ka- 
18 eo l 


|. 


| wi; Janowi Józefowi Bartłomiejowi, Urszuli Marjan- > 


f 
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Wiadómości miejscowe. q i 
JO. Książę Teodor Paskiewicz, syn JO, Księcia Na- 
miestnika królestwa Polskiego, onegdaj wyjechał do 
Petersburga. gs < f 
W dniu WĘG ATM przybyło do Warszawy koleją: 
żelazną osób 288, wyjechało 211. 


W przyszły piątek dnia 31 b. m. resursaskupiecka 


obchodzi balem ostatni dzień kończącego się roku. Bi+ 
lety wydawane będą w domu resursowym w nadcho=- 
dzący czwartek i piątek od godziny 10ćj rano do Gćj 
po południu. 


Magistrat miasta Warszawy, następującym osobom. 


wydał konsensa a mianowicie: pani Adeli Bauspach 
pod nr. 2658 zamieszkałćj,na robienie kwiatów sztucz- 
„ nych; — p. Karolowi Frytze pod nr. 1771, na prowa- 
dzenie fabryki fortepianów;—p. Janowi Sejdler pod nr. 
498, na reparację i strojenie fortepianów; —p. Alfon- 
sowi Pietrzykowskiemu .pod.nr. 47 le, na prowadzenie, 
profesji dntroligatorskiej;>— p. Franciszkowi Angern=, 
sztejn-pod nr. 663, prof. stolarskićj»—p. Franciszkowi. 
Kępińskiemu pod nr. 266, prof. rękawiczniczćj;—star, 
Berkowi Grimberg pod nr. 1209/,4, i staroz. Aronowi 
Gelhtrunk pod nr. 197,- prof. krawieckićj;-—p. Mateun; 
szowi „Walkiewicz pod>nr. 1576; prof. studniarskićj; — 
staroz,, Izraelowi- Gliecksoha pod nr. 951/,, prof, pies 
karskićj;—staroz. Samuelowi-Bein: pod ur. 1179, profs: 
farbiarskićj:— p. Szymonowi Wilczopol pod ne. „211, 
prof. szewekićj;— p. Fróderykowi Zyskapoędnr, 2234; 


p. Marjannie. Folfosińskićj pod: nr. 86; p. Marjannie, i 


rri Po ARABII; 
Stępińskićj pod. nr. 172;—-.p. Józefie, Wojtaszowskićj. 


niu jakotóż po pensjach i domach prywatnych. Mieszka 
przy ulicy Miodowćj pod nr. 493, w pałacu dawnićj Pa- 
ca nadole, tam gdzie było biuro kontroli służących. 
R. Puchalski, tancerz teatru wielkiego, udziela, lek- 
"cje tańców w własnóm mieszkaniu, umyślnie na ten 
cel urząłzonóm pod nr. 277 przy ulicy Freta, czwarty 
«dem po lewój stronie od rogu ulicy Długićj; zarazem 
osoby życząćć pobierać lekcje po domach prywatnych 
"i pensjach, raczą się zgłosić pod powyższy numer. 
Wczoraj w Teatrze- Rozmaitości przywołani: po 

Chłopcu okrętowym, pp. Królikowski 3-kroć, Jasiński 

i Karasiński; ,po Panu Stefanie.z Pokucia p. Rychter 
3-kroć; po Antonim i Antosi. pan Panczykowski. — 
W przyszłą niedzielę pierwsza Maskarada.—Dyrek- 
cja rządowa teatrów zawiadamia niniejszćóm, że gdy 
włożoną została odpowiedzialność na przyjmujących 
podczas maskarad fanty od publiczności, a mianowicie: 
'szpady, laski, płaszcze, salopy, i t. p., przeto opłata od 
' tychże ustanawia się na kop. sr. 5 czyli gr. 10 od każ? 
dój sztuki, nie tamując wszakże możności . udzielenia 
wyższój kwoty według upodob"nia. ' Opłata powyższa- 
uskutecznióną być winna przy składaniu fintów w kon= " 
tramarniach przy teatrach na ten cel urządzonych, ato” 
dla $pieszniejszego odebrania'onych przy końeu'wido. - 
wisk maskaradowych—Przytóm zawiadamia” się, iż 


; egee mniejszych końtramarń przy teatrze rożmaito- 


ZR 


główna kontramarnia umieszczoną jest przy wnij- 
do sal od strony wielkiego teatru. 0 
A KIT oui) gr <2ŁPRÓWI| Di + 


pod nr. T26;—i p. Tekli Wojcikowskićj pod nr, 2469,|; | 36 


na trudnienie sięzwyrabianiem wm. Warszawie waty.-/. i 


. — Dnia onegdajszego+o.godzinie „lćj pospołudniu, zas 
* kończył: życie , „spowiednik, domu v Majprjewielsboiti, 
szego arcy-biskupa Warszawskiego, i Nowogieorgiew-. 
skiego, ,ś. p. ks. Jetomonach Józef; Kondratowicz, w 
wieku lat 6340 2 De ia 
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ski Józefob. z aru.317 do Garwolina, Grzymała Wine” 


` z nru” 603 do Częstochowy, Jawornicki Erazm ob. 
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— ——————— 0 
OEG. ZERÓKA 


' glądać lubiła. Zwracała się owszem ku drugiemu obraz 


` 


e 
ma uczynić! Zaczęła: przyganiać w.myśląch Wiktoro- 
wi. Nie był on już tak skorym jak przedtem; przycho= 
dził o pół godziny późnićj niż, dawnićj. Czyżto Alfon- 
sa, czy Wiktora Paulina oczekiwała? 
Uderzyła szósta godzina, a w tćjże samój chwili za- 


WYJECHALI Z WARSZAWY. - 
Czerszyk Końst. dok. z nru 582 do Baby, Duszyń- 


ob. z nru +1347 do Obrowie, Hornung Bertram kūp.. 


z nru 1064 do, Brzezin, Rłosowicz Aleks, urzęd. znru, 
2376 do. Lubartowa,- Kossecki. Michał rejent z nru 
2680 do Miechowa, Moszczeński Adam ob. z nru 
2680 do Kielc; Mrozowski Tom. ob. z nru 476 do Za- 
pniewa, Pilichowski Józef ob. z nrü 556 do Zakroczy* | mała przynajmnićj być taką. 

mia, Plewczyński. Stan, ob, z nru .1122.d0 Radomia, |, Wiktor zachował się: przez cały wieczór posępnie i 
Salisch Emantel küp. z nru 584 do Prus, Spiss Aleks. 
z nru 1400 do Kalisza, Wolicki Konst. ob. z nru 4711 
A oT R tłoóh 


wyraźnie «do odpowiedzi wezwanym. Denon- przeci- 
wnie był w bardzo wesołóm usposobieniu.  Prawił'o 
swoim bliskim wyjeździe, a ponieważ to dotykało nie- 


Rozmaitości. znanej dotąd Paulinie okoliczności, przeto, „nie mogła 
GRY Z E TA, przytłamić lekkiego wykrzyku zadziwienia. Wiktor spo- 
(Dalszy ciąg) glądając jéj w twarz, , postrzegł na nićj przelotny wy- 


raz boleści. Westchnął więc. Chciał. się spotkać z jéj 
` wzrokiem. Ale jeszcze więcćj obawa niż zazdrość nie- 
` pokojem go przejmowała, Silił się przemówić, lecz 
przemożony wnętrznóm wzruszeniem, nie zdołał. Wstał 
więc Śpiesznie, i wyszedł z pokoiku. 
Paalina i Alfońs zostali sami. 

£ Była,głęboka cisza. 
3 Paulina czuła się niespokojną. 

7 Alfons zdawał się być zdziwiońym. 

~ „Mademoiselle rzekł nareszcie — „długo pragną- 
łem. tćj sposobności. *. 

| Paulinie serce gwałtownie uderzyło. 

| „Mogęż pani zaufać?*. 

| „W każdym, względzie*—— odpowiedziała. 


Dwie postacie walczyły teraz w Jéj sercu, Po jednój 
stronie stał Wiktor ze swoją otwartością, swoim szla; 
chetnym umysłem, swoją stałością — zaiste piękny o=- 
braz! Jedńakże nie ku niemuto Paulina najczęścićj.spo- 


zowi. Był:to obraz Denona z jego promienistemi oczy- 
ma, miłym głosem, wymową, która promiennemi bar; 
wami mało ała kraje jakich ba RER dzie, a 
miała, z tajemniczym urokiem kreśliła jéj sceny z wyż: 
szych sfer życia, które Paulinie dotąd nieznane były. 
Wszystko to rozpłomieniało jéj wyobrażnię, a nieba- 
wem postrzęgła, że uczucia, które Wiktorowi przyna- 
leżały, ku nieznajomemu przyjacielowi się kłoniły. 
Paulina słysząc obu nadchodzących, 'najwięcćj na jego 


"sercu twojóm ukrytą pozostać musi-* 

_ | Paulina spojrzała nań przelękniona. . 

| „Ale cicho Wiktór nadchodzi.“ 

| Gdy kochanek powrócił, Alfons przychylał się je- 
szcze ku Paulinie, która ze spuszczonemi nadół oczy- 
‘ma, oświadczenia miłości oczekiwała. * 

| Wiktor był padzwyczajnie A K PUAA N rok 
dziki yv. oboje. Twarz jego powlokta się trapią bladością, 
|| „Wiktorze“ — rzekła Patlina'— „Cóż ci to jest? 
©) Nie nie Przyszedłem tylko, áby ci powiedzióć do- 
bra-noe. Czy pójdziesz ze mną dż 10n?* li 

| „Mamyż się | już rozejść? Wszak jeszcze wcześnie. * 


czności Wiktora, Sam Denon był zagadką dla Pauliny 4 


Nigdy. grunt IERIE Aat MOWA AA Które przyjaciel jego 


Znowuż wieczór nadchodził. Paulina złożyła robotę 
z radością na bok, ubrała się, i przystawiła imbryk do. 
ognia. © JAWIE » 0 
Miałaż. trzy filiżanki przygotować? Natenczas mógł- 
by mean Boton en gp zara r hd Nies 
ależ wtet 'było = może iepr jemi ie Denono' i 

M y A viies Przy, izd ił YSTG iwi? 


aulino! e$ y nie wątpi co | 


BAIS OE 


trzebny.*. 


. 


"brzmiał, dzwonek u drzwi i dały się. słyszóć kroki. > 
*Twarz Pauliny wypogodziła się, gdy ucho: więcćj niż. 
jednę osobę na schodach zasłyszało. Wszedł Wiktor * 
z przyjacielem. Paulina czuła się szczęśliwą, lub mnie- s 


milcząco. Mówił z Pauliną uprzejmie, lecz tylko będąc 


kroki zważała. Gdy Denon , nie. przyszedł, czuła się, a 4 „Mam pani powierzyć tajemnicę, która” na zawsze. 


y 
By 
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„Mam jeszcze zatrudnienie” dziś w wieczór ozwał”” 
się Wiktor z gorzkim „usmiechem. „Nie jestem tu po- * 


"yw. 


, gotowe natychmiast placić 


s + ` y. 
Powiedziano sõpie szybko dobra-noc; poczóm trójii- 
stek nasz zimno się rozstał. (D c. n.) 
o. MOR 


woniesienia. 

Magistrat masta Warszawy, m Podaję do.wiadomości, że w 
dniu 30 grudnia (12 stycznia) 1848 r., o godzinie 12-6j w poludnie 
puńktualnie, odbędzie się licytacja w sali posiedzeń magistratu na 
trzyletnie wydzierzawienie od-dnia: | stycznia 1848 r. bud miej: 
skich narożnie przy ulicy Nowamiejskićj i Podwale polozonych 
Mający chęć ubiegać się o powyższą dzierżawę, mogą w czasie i 
miejscu oznaczonćm, złożyć “na ręce radzcy stanu prezydenta 0- 
pieczętowane deklaracje napisane. podłuz wzoru niżćj zamiesz- 
cżonego, a w tych wyraźnie literami bez skrobania, poprawek lub 
przekreśleń, wypisać sumę jaką rocznie z pomienionych bud 
miejskich chcą opłacać; a która dó licytacji in plus na rs, 300 o- 
znaczoną zostaje. Do deklaracji dołączony być winień kwit kasy 
glównej ekonomicznćj na zlożone: vadium w kwocie rs. 45 i na 
koszta ogłoszenia lieytacji rs, 6, Inne warunki są do przejrzenia 
w wydziale administracji codziennie oprócz dni świątecznych, — 
Warszawa dnia 8 (20) grudnia 1847 r.— P. o. prezydenta, radzca 
stanu Andrault— Naczelnik kaneelarji Luceńskt. 

Desclarucja,—W skutek ogłoszenia z d .8 (20) grudnia 1847 t., 

odaję niniejszą deklarację, iż chcę wziąść w dzierżawę trzyletnią 
budy miejskie przy ulicy Nowomiejskićj i Podwa] stojące od dnia 
1 stycznia 1848 r., do estatniego grudnia 1850 r.n, s; i postępuję 
z nich rocznćj dzierżawy rs. (wypisać literami) poddając się wśzel- 
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w wżrunkach licytacyjnych o- 
bjętym. Kwit kasy glównej ekonomicznćj na złożone vadiam w 
sumie rs. 45 i na koszta ogłoszenia lieytacji rs. 6 składam. Stałe 
moje mieszkanie jest w NN., pisałem NN., dnia... 184 r. (pod- 
pisać imie i nazwisko), t ' 

Naczelnik kancelarji banku polskiego,— Podaje do publicznej 
wiadomości, że w d. 29 grud: (14) stycz.) i następnych -1847/8, od 
godziny 10)-ćj z rana, odhywać się będzie w zabudowaniach gma- 
chu banku polskiego publiczna głośna licytacja in plus, na sprze- 
daż rozmaitych ruchomości i materjałów z uzytku wyszlych, jako 
to: mebli, posadzki jesionowćj, drzwi, okien, starego żełaztwa, cyn- 
ku, naczyń miedzianych, rekwizytów powozowych i t. pa a to za 
się mające pieniądze, Warunki doty- 
czące tćjsprzedaży i sam spis przedmiotów wystawionych do licyta- 


cji widziec można każdydziennie wyjąwszy dni świąteczne od go- | 


dzjny 10-ej z rana do 2iéj po poludniu w biurze podpisanego na- 
czelnika kaneelarji banka polskiego, — Warszawa. d.9 (21) gru- 
dnia 1847, —Łubdkowski. h A= 

Wiadomo czynię iż ruchomości prawnie zajęte ` to jest: szafy, 
łóżka, biurko, komoda, steły i t. p., tu w Warszawie pod nr. 1526 
przy ulicy Chmielnćj; — w d, 17 (29) $rudaia r. b., o godz. 1l-ćj 
przed poludaiem, przez publiczną licytację sprzedane będą. —Sta- 
nisław Nowcd, komornik tryb. JAA 


Na skutek żądania beneficjalnych sukcesorow sips Joanny W. © 


grodzkiéj kanoniczki, i z mocy upoważnienia prezesa (ryb, tutej- 


szego, ruchoma pozostałość po tejże s, p. Wągrodzkićj składają- 
ca się z garderoby, bielizny, mebli i s rzętów domowych, w War- 
szawie w emachu kańoniczek nr. 464 dnia 16 (28) grudnia r. b,, 
o godz. 3-6j z polud. i w dniae| ytacji 


$ jach następnych sposobem lic 
wyprzedaną żostanie — Marcin techanowski P.A. K.P. 7 


. ZABI U FALBAN OD SUKIEN 
w najnowszym guście, wybijają się z największą (dokładności) u 
podpisanego, gdzie każdógo czasu desenię obejrzanemi być mo- 
88&.—H. Le/ronne, «w środku filarów, Przy ulicy Miodowćj. 
Zawiadamiam kogo to interesować może, aż ż 


Paulinie Smyrnów, zadnych pieniędzy na mój rachunek niepoży- 


grzbiecie i na 
dlu E. Janickiego przy ulicy 


/ dnego instrumentu. - 


. | Sowanym 5 
ażeby żonie mojćj 'Koelichóń rzy ulicy Dłagićj i w sklepie ube 
rzystwa dob "> SUSE 


czańo. gdyz ja zadne rewersa bez mojego „podpisu wydawane 
płacić nie będę. —Sztabs kapitan Warszaw skiego żandarmskiego 
dywizonu Szyrnów, ? 


W niedzielę zeszłą dnia 26 b. m,, idącemu Krak,- 
Przed. od poczty ku domowi Rocsiera, zabłąkał się 
WYZŻEŁEK ANGIELSKI joż nie młody, biały z kasz- 
tanowatemi dlugiemi uszami i tegoż koloru lamą na 
głowie. Łaskawy znalazca raczy go zwrócie do han- 
anielewiczowskićj pod nr, 617 za 


nadgrodą, MB 

Podaje się do wiadomości osób szezególnićj na prowincji za- 
mieszkałych, że przy ulicy Podwał pod nr, 490, nabyć można w 
kazdym czasie, za cenę zbyt przystępną PIJAWEK swieżych na 
tysiące, kopy lub sztuki, które co tydzień z miejscowych połowów 
do tejże izby felczerskićj są dostarczone. — Piotr Jackowski fel- 
ezer starszy, 


Swieży transport PŁÓTNA webowego kopowego i chustek płó- 
ciennych y przybył do składu mego przy rogu ulie Nalewki i Fran- 
ciszkańskićj w domu A. Goldmana ar. 2258, —B, Bleieisen, 

Przybył świeży transport SŁEDZI, SERDELI marynowanych i 
zwyczajnych pod nr. 1798 przy ulicy Franciszkańskićj, 


BORAT R R RR BARA BR DE BOOBS BOZE R RZ R 
; zis w cukierni pod firmą pana Jana Beeli na rogu Krak.- 

% Przed. obok kościoła KK. Karmelitów od godz, 5-6), grać bę- kd 

g dzie z kompaoją Hajczak. Ten ulubiony artysta w czasie 

;£ wieczoru, odegra na trąbce następujące sztuki: scenę 

grobową z Łucji Lamermooru, „arjo z Lindy, kawatinę z An: 58 

ny Bolena, polonez z rosyjskich śpiewów przez p, Damse,wa- Ś 

4 jasio na temat mazura „oj Zosiu moja miła. * Szanowna pu- 

z 

Łoj 


RY 


bliczność raczy zwiedzić ten lokal pieknie i gustownie urzą- 
x dzony, bo istotnie z przyjemnością i zadowoleniem może spę- 
dzić tenswieczór, a za dobroć trunków, rychlą usłagę, zarę- 
JĄ cza. — Kayser, ż ji 5 
BERE BA L BR R SORIRE R Z ZARA BERRIENERA S 
Dzis w kawiarni w domn Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskićj, 
grać będzie Pan Chojnacki z towarzyszeniem fortepjanu i violon- 
czeli, celniejsze utwory legoczesnych kompozytorów. i 
Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskićj w domu Lilpopa pod ar. 
600, grać będzie Danecki z lawarzyszeniem fortepjanu. 
Dziś w nowo-otworzonćj kaw. przy ulicy Podwal w domu W. Ba+ 
ranowskiego pod nr. 525, spadli ate ch będą pp, Huibentha/, 
przytóm p, Hege wykona rożmaite sztuki gwizdaniem bez ža. 


ft 


RZ 


Dziś: w nowo-wyrestaurowanćj kawiarni między hotelem Rzym- 


„skim a Litewskim. grać będzie z kompanją Sidorowski, 


Dzis w kaw, przy ulic Krak,-Przed. wprost poczty pod nr. 380 
na in ar grać i spiewać będą np. S/eśling, f 
ZAŚ wiarni przy ulicy Przejaz i Tlumackie, w domu da~ 


wniej Osolińskich nr, 139, grać będzie z kompanją Michnowsńi. 
12M. ` 121 Pita kA d $ j SPR: PT 4 a 


> TEATR WIELKI. Dziś, zamiast ogłoszonych, będą: 

skowy. Złodzieje leśni. Robert i Bertrand czyli dwaj 
TEATR ROZWAITOŚCI., Jutro, 

Stefan z Pokucia, Dwaj bracia, 


pes woj 
złodzieje. 
Indjana. Być kochanym. Pan 


_ Wysokość wody, na Wiśl 


Dziś z rana zimna stopni 9, wczoraj w poł. zimna stop. 9. 


tph 


~ BIEETOW z powinszowaniem Nowego Roku na pięknym glan- 


; papierze, tuzin po gr. 25 dostać możoa w handlu Wgo 
ogich, w domu towa- 


roczynności, 


. 


| 


| 
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